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Ruch i smaczne gospodarskie obiadki są podstawą zdrowia

P rzeg ry ź ć  z ie ien in ką  te ż  n ie zaw ad z i
Co mówi znakomity uogr mca Kpt. Schneider

O  T R E Y U R Z E  L W Ó W
Król p u s ty n i m u si m ie t  u y £ o  śł&ftca, p o w ie trz a , p rz e s trz e n i, r ó ż n o r o d n e  p o ż y w ie n ie

tran I rosół z garniturem
Znany poskramiacz lwów, 

kapitan Schneider, tak opow ia­
da o swym zawodzie:

„Pod,now a mego systemu 
tresowania jest, że się bardzo 
wiele zajmuię swemi zwierzęta- 
m\ Nieraz

całemi godzinam. 
przesiaduję w Watkach poszczę 
gólnych zw ;erząl i

mówię do nich 
bez przerw y nawet wtedy, gdv 
w d zę , że n.e zwracają na to 
tatnmirjszej uwagi.

W okresie świątecznym wiel 
kie zbiorowisko handlu uliczne­
go, który zagnieździł się od nie­
pamiętnych czasów w okolicach 
.Żelaznej Bramy' nabiera tem 

większego niż zazwyczaj rozma 
chu, tem intensywniejszego ży­
cia.

W  rzędzie tłumy ludzi, prze­
woźnie do uboższych warstw na- 
tezace, snują się wolno, niedbale 
gapiac i rozglądając sie z 
uwagą na wszystkie strony. Bo, 
żeby pare groszy na jakiś spra- 
wunt k przedświąteczny wydać 
trzeba się dobrze namedytowac 
Wiadomo; o pieniądz teraz trud­
no...

Już zdaleka słychać huczący 
rozgwar niecierpliwych głosów, 
soczyste przekleństwa, złorze­
czenia i rytmiczne nawoływania 
ulicznych przekupniów Zanim 
poprzez zwartą ciżbę zdołamy 
się przedrzeć ao hal mirowskich, 
tych olbrzymich rezerwuarów  
nasycających wiecznie głodny 
brzuch W arszawy• spotykam y 
długi szereg małych kramikńw, 
m ieszczących się zazw yczaj w 
jednym., brrdnawym koszyka. Tu 
sprzedają się podejrzane kolo­
rowe cukierki i rozmaite łako­
cie, które pochodzą z potajem ­
nych fabryczek, nieznanych u- 
rzędąwi zdrowia ani policji. To- 
t e ' na widok przedstawiciela  
władpy uliczne cukiernie pierz­
ei aią w bezładnym popłochu  
Skoro go jednak nigdzie niema 
u' pobh u, mały chłopak w y­
ki zykuje z tem większym zapa­
dem

—  Ej panowie potaniało, dwa 
cukierki za grosz, dwa cukierki 
za grąsz!

A  obok m ngo jakiś starszy 
foty  gani z bezczelną gębą skan­
duje zajadle:

-  Czekolada lepsza jak od 
Wedla za jedne 20 groszy

Niecn dnle j ?wrącają moją u- 
wagę dłijgi szereg kobiet które 
jakby zastygły w bezruchu, 
trzym ając u. rgkach olbrzymie 
bukiety kolorowych kwiatów  
pracowicie, acz bez najm niejsze­
go smaku, z różnokolorowych bi­
bułek skręcone

Dziwnie niepokojąc,e je s 1 po­
łączenie tych twarzy beznadziej­
nie smutnvch. zrezygnowanych i 
milczących z papierowym prze­
pychem  kwepią, kłorg w sutery- 
nie ula u nej suteryny zakwilłą

Ttum mija je obojętnie Po­
chłaniają go chciwie olbrzymie 
ipnetrza pełne straganów, kra­
mów i pi driecaiacpgo jazgotu  
wszelkiego rodzaju kupczego  
p ’emienia stolicv.

DEES

Czynie to d'a
przyzwyczajenia lwa 

do brzmień'a mego głosu. Z 
czasem osiogam to, iz

zb ierz  nasłuchuje, 
skoro widzi, że wchodzę do 
klatka Nie używam przytem 

żadnej brom: 
staram s e zawsze osiągać cel 
dobremi słowami i ustawicznem 
m ów : ;niem.

Posiadam dla lw ów  wagony, 
ntóre w ciągu zimy są

ogrzewane pod podłogą, 
a podcza* lata znakomicie w ie­
trzone. Pokryw ę z dachu m oż­
na na czas lata zdejm ować, 
dzięki czemu powietrze i słoń­
ce dochodzą do każdego kąci­
ka

Pozatem  zayzsze umieszczam 
pod wagonami lwów 
dużą klatkę —  40 m. aługosci 

i 5 m. szerokości, —  
aby się mogły swobodnie w y­
biegać. Lw y w zwierzyńcach 
nąogół źle się czują, bo z braku 
przestrzeni ciągle niemal leżą 
na jednem rmcjscu, 

nudzą się, 
wpadają w zadumę i żle wyglą­
dają.

U mnie lwy bawią się i b ie­
gają. Ją leż

są zdrowe, świeżo wyglądają.
mają świetną muskulaturę i 
niemal zapominają o tem, że są 
w niewoli

W  zakresie karmienia lwów 
dbam o to, by zwierzęta miały 

pewne "rozm aicenie.
M łode lwiątka dostają też co- 
d~teń

łyżkę tranu,
a dorosłe prócz mięsa dwa do 
trzech razy tygodniowo 

lOSÓł
zmieszany z tranem i fosfora­
nami

Do kjatek w czasie lata wrzu 
cam to trawę, to krzewy, to 
całe gałęzie drzew,

L wy gryzą te zieleninę, 
a dzięki niej unika się przy­
krych powikłań w trawieniu. 
Jeżel5 w ięc dotąd udało mi się 
w ytresow ać

z górą 200 lwów, 
zawdzięczam to jedynie stoso­
waniu wyliczonych tutaj spo­
sobów.

j & M  s i ę  B i b a  M C t ć
W  poszukiwaniu nowych źródeł dochodow

Sł;arb wJbski ob łoży ł siecjalnym  podatkie 
kawalerów 

Kobiety austrjackie gcrąco głosują 
Za wprowadzeniem tą^ ego  podatku

Rząd w ioski postanowił n i e ­

dawno, aby w szyscy nieżonaci 
p.acili specjalny podatek.

Ten
podatek kawalerski

płacić będą we W  uszech 3 nu- 
ijony m ężczyzn; co  da wpływ 
roczny w w ysokości około  100 
m Jjonów lirów.

Ten włoski przykład bardzo 
si'nie

podziałał na k ov icty
w Austrii. Prowadzą one w y­
trwała propagandę w tym kie­
runku, by w prow rdzić podatek 
biet, zrzeszonych w klubie 
walki o prawa dla kobiet, jest: 

żenić się, albo płacić. 
Jerl:‘by rząd austrjacki istot­

nie pod naciskiem kobiet po- przymusem.

szedł śladami W łoch  i podatek 
taki wyznaczył, znaW .łóby się 
nawet w nu lej Aust^ji pół trt- 
ljona płatników.

W praw dzie podatki te nie sa 
uciążliwe; we W }oszech wynosi 
on .ra 'edw 'e  20 tło 50 lirów od  
m ężczyzny, co  w złot ych wvnie 
sie d do 20 zł. Czy >ednak nie 
lepiej, „w z ą ć  na odwagę i o- 
żenić się!

M oże i w Polsce powstanie 
kiedyś taka liga kobiet, jak w 
Austrji? M oże zamiast podatku 
uchwali, ze każdy kawaler ma 
nosić specjalną tabkczkę na 
plecach?

Lepie1 w ięc ożenić się 
zawczasu, nie zaś dopiero -pod

Lenistwo prowadzi do zbrodni
Sprzeczki pomiędzy małżonkami kończą Się czasem łragiczwe

K rw aw y dramat małżeński
Uf małsj francuskie! mieścinie

W  AuberoilMers (Francja) 
już w dzielnicy podmiejskiej, 
nicjak: Berteuil trzymał karcz­
mę. Nie dawała ona zbyt wiej- 
kirh zysków, ale w dni targowe 
możną było coś zasobie.

Do pom ocy miał Berteuil 
20-leiniego syna i jego młodą

żonę.
Synowa nm lub:la p-acy, to też 
na tem tle między młodemi 
w yw iązyw ały się bardzo 

częste sptzeczki.

O jciec łagodził je, jak umiał, ale 
niezawsze mu się to udawało.

Gdy iednak stary Berteuil, 
który w karczmie rie  mieszkał, 
przybył

w ubiegły piątek
rano o godzinie osmei do karcz­
my. która o tej porze powinna 
już była bvć otwarta, zdziwił 
się, że i
drzwi i ok rnnnice były zamk­

nięte.
Zaniepokojony pobiegł do mie-

Spoti to piękna rozrywko ale i fantastyczny zarobek 
Na terenie amerykahskłm wjzystko Jest businessem

Zamordowanie znanego boksen-murzyna
B A T T L I N G  S I K I

B u s in e s s  i n ie n a w iś ć  r a s o w a  D o d a ły  s o b ie  t e r e
Sport amerykański $tał sie 

dzisiai domena nietylko kultu 
dla siły fizycznej, ale też galę- 
zia wielkich interesów, kiero­
wanych przez sprytnych przed­
siębiorców.

Dzir taki „m enager" jest kie- 
••owmkicm kercertow ym , jutro 
kieruje kasą zawodów footba- 
owych, pojutrze zapycha setki 

tysięcy siedzeń wielkiego sta­
djonu, na którego arepie b ę ­
dzie walczył Tunney z Dem- 
psevem na czem zarobi około 

300 ty siecy dolarów.
Pomiędzy tymi przedstębior- 

cam; traf:ają się tvpy z rozmai­

tą przeszłością, znaleźć też m o­
żna tych, których widziały cel- 
Ki i kratki słynnego więzienia 
nowojorskiego „Sing - Sing". 
Taki nie przebiera w środkach, 
a mając w swoich ręTach jakąś 
znakom itość sportową,
-której szuka partnera na wi 
dowisko, jeżeli mu się trafi 
w spółzawodnik, któryby lego 
pupila mógł powaUć, nie co f­
nie się przed niczem ażeby go 
z drogi usunąć.

W  takich wypadkach konku­
rencja bawi się w 

denunc,acje u władz policyj­
nych,

Na złodzieju czapka gore
Np n ie z w y k ły  s p o s ó b  s p ra w d z e n i*  te g o  p rz y s ło w ia  

w p a d ł dzien n ik arz  w . d fis  Ki

m m i  nigdy n.e zasadzi
Zabawna b :storja z pieprzem i 33 kupcami 

kolon,alnymi
Pewien dz .eju  ikarjc w :edeń- sklepu nie odeśle mi natych- 

ski, obdarzony wcale bogata nrast
iantaują, dał któregoś dnia taką ■ 250 gramów pieprzu czystego,

które wynajdują rozmaite kru­
czki .ażeby utrudnić występ, a 
je ż e j i to nie pomaga, to 
pozbawia się takiego konku­

renta nawet i życia.
,, Biali sdacze now ojorscy oba ­

wiali się dużej konkurencji 
czarnego, murzyna Siki, 

mocarza, jakich mało znało /a -  
paśnictwo amerykańskie. Oto 
pew nego chmurnego w ieczoru 
w jednej z tajnych knajp dziel­
nicy chińskiej w  New - Yorku, 
podstawiono Sikiemu kieliszek 
trucizny.

Przypłacił to czarny olbrzym 
śmiercią w  strasznych 

męczarniach. Pozbyto się kon­
kurenta do rekordów  M oty­
wem tego była

rasowa nienawiść 
L\ałych do czarnego, '-tóremu 

n'e wolno zw yciężać, 
jeno być niewolnikiem,

notatkę w dziemrku. \v którym 
prącow ął

„Służąca jno:a kupiła w czo ­
raj ćw ierć kilo pieprzu m u lon e­
go w pewnym  sklepie kolor jal- 
nym. Okazało się jednak po z.ba 
daniu .iż rzekom y pieppz

zawierał 50 proc. kurzu.
Jeżeli tedy w łascieicj owego

bez domieszek piasku itp., o- 
głoszę jego nazwisko w tym 
dzienniku” .

Skutek był piorunujący! Już 
nazajutrz
33 w łaścicieli sklepów  kolon ­

ialnych
padeslało każdy po ćw ierć kilo 
mielonego pieprzu w c " ł o w ­
nym gatunku.

szkama, położonego za skle­
pem, tam oczom  'ego przedsta­
wił się

okropny widok.
Na łóżku leżała synowa x 

pi zestrzeloną skronią, wydają­
ca co  jakiś czas głuchy ję « . O - 
to k  niei leżał mąż, również z 
przestrzeloną SKronją; nie da- 
Y ał on już żadnego znaku ży­
cia.

Jaki był przebieg tego stra­
sznego dramatu, trudno było 
dociec. ,Istnieje przypuszczeni'’ .
że

młoda Bertepil zastrzeliła 
męża,

gdy ten spał, poczem  usiłowała 
sama się zabić. Jedyną osobą, 
mogącą udzielić wyjaśnień, jest 
właśnie ona sama Ponieważ e- 
dnak
leży w  szpitalu hez przytom ­

ności.
w ięc o jakiemkolwioklnadż śle­
dztwie nie może być m owy 

W  każdym razie i wynik dra­
matu i pozycja obu ciał św:ad- 
cza wyraźnie za tem, że 
sprawczynią zbrodni jest młoda 

Berteuil.
Kto wie jednak, czy  me umrze 
ona przed udzieleniem ,akich- 
kolw iek wyjaśnień.
— — 1 —

#BRZYDKA CERA
wągry, plamy, pryszcze nikną, 
giną j. zsrodk mi przy używa 

niu Dtynu
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4  Z Ł O T E  M E D A L E
FABRYKA WYROBÓW PLATEROWANYCH
Z O R G A N I Z O W A Ł A  N A  . G W I A Z D K Ą  T A N I Ą  S P R Z E D A Ż  

P r z y j m u j e  w s z e l K t e  o d n o w i e n i a

ul. Rymarska Nś 8, lelefon 194-05. 893
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